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ANARCHISTYCZNY CZARNY KRZYŻ 

Jest międzynarodową siecią grup anarchistycznych 
i pojedynczych osób, wspierających więźniów 
i osoby represjonowane. ACK organizuje pomoc 
prawną i materialną, zapewnia obieg informacji oraz 
prowadzi kampanie na rzecz uwolnienia więzionych 
i zaprzestania represji. Jednocześnie wielu jej 
aktywistów opowiada się całkowicie przeciwko 
więzieniom, centrom deportacyjnym i wszystkim 
innym systemom kontroli społecznej. 
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12. kwietnia 2008 r., we Wrocławiu doszło do 
legalnej manifestacji skrajnie nacjonalistycznych 
organizacji: Obozu Narodowo-Radykalnego oraz 
Narodowego Odrodzenia Polski. Marsz miał ruszyć 

o godz. 14.00 spod kościoła NMP na Piasku i udać się na 
Rynek. Uczestnicy ONR zgromadzili się również na Dworcu 
Głównym PKP, skąd mieli przejść pod „pręgierz”, by 
połączyć się z czekającą na rynku manifestacją NOP. 
Jednak już o 13.30 przed Dworcem rozpoczęła się 
kontrdemonstracja antyfaszystowska, pragnąca „gorąco 
przywitać" przyjezdnych nacjonalistów. Idąc na Rynek 
z różnych punktów miasta NOP-owcy atakowali 
przypadkowych przechodniów, jednak w ich obronie stanęła 
Antifa. Do pierwszego jej starcia z faszystami doszło obok 
Galerii Dominikańskiej, potem były następne. Policja 
zgromadziła się na ul. św. Katarzyny, nieopodal punktu 
docelowego marszu narodowców na Rynku. Tam 
aresztowała sześciu antyfaszystów, których przewieziono 
na komisariat przy ul. Trzemeskiej. Młodą kobietę, której nie 
postawiono zarzutów, wypuszczono po paru godzinach. 
Pozostałych pięciu mężczyzn z paru miast Polski, 
oskarżonych „udział w bójce” (za co wedle kodeksu karnego 
grozi kara do 3 lat więzienia), zatrzymano na 48 godz. Nim 
policja oficjalnie ich przesłuchała, wyciągała zeznania 
podczas tzw. „rozpytań”. Matce jednego z zatrzymanych nie 
pozwolono przekazać niezbędnego mu lekarstwa. 
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Słupsk: Brutalność policji. 
+ której doszło 30. marca 2008 r. [zob. „IS” nr 26]. Tego 

dnia, około godz. 6.00 wtargnęła ona do mieszkania 
jednego z miejscowych działaczy, zatrzymując 
23 aktywistów, którzy dzień wcześniej wzięli udział 
w demonstracji protestu wobec tarczy antyrakietowej. 
Zaatakowani przez policjantów odnieśli liczne obrażenia - 
od stłuczonej ręki i łokcia (skutki uderzenia trzonkiem pałki) - 
po liczne siniaki, otarcia i zadrapania powstałe w wyniku 
uderzeń pałką, kopniaków i zbyt mocno zaciśniętych 
kajdanek. W wyniku tej „brawurowej" akcji 8 osób oskarżono 
z par. 222 i 226 kk (znieważenie i naruszenie nietykalności 
osobistej funkcjonariusza publicznego), za co im grozi do 
3 lat więzienia. Każda z nich otrzymała dozór policyjny, 
zakaz opuszczania kraju oraz nakazano jej wpłacić 
poręczenie majątkowe w wysokości 300-500 zł. Pozostałe 
15 osób otrzymało mandaty lub wnioski do sądu grodzkiego 
za zakłócanie porządku i spoczynku nocnego (art. 51 kw). 


Sąd odrzucił zażalenia na zatrzymanie, złożone przez 
aktywistów. 8 oskarżonym z KK zmieniono po odwołaniu 


W Słupsku nadal toczy się postępowanie 
przeciwko ofiarom brutalnej interwencji policji, do 


Odmawiano również dostępu do wody pitnej. Po 48 godz. 
antyfaszystów przesłuchał prokurator by zadecydować 
o zastosowaniu wobec nich środka zapobiegawczego. 
Wszyscy antyfaszyści zostali zwolnieni za kaucją, która 
wyniosła 1000 - 3000 zł od osoby. Trzeba ją było wpłacić 
w ciągu 7 dni. Pieniądze te udało się zebrać dzięki 
natychmiastowej pomocy rodzin i przyjaciół, a także ruchu 
antyfaszystowskiego z kraju i z zagranicy. Dodatkowo, 2 tys. 
od osoby wyniosło opłacenie adwokata. Jednak objęło ono 
tylko etap postępowania przygotowawczego, zatem 
niezbędne są pieniądze na obsługę prawną sprawy głównej. 
Jej data nie jest jeszcze znana. Póki co swe czynności 
prowadzą prokuratura oraz policja. Dalsze szczegóły ich 
sprawy przekażemy w kolejnych numerach „IS”. 


Pieniądze na pomoc prawną dla antyfaszystów można 
wpłacać na konto: 


Jakub Gawlikowski 

PLO5 1140 2004 0000 3702 4238 2269 

BRE Bank S.A. Retail Banking, al. Mickiewicza 10, 90-050 
Łódź 

BIC/SWIFT: BREXPLPWMUL 

SORT CODE: 11402004 

Z dopiskiem: NOPasaran 


Ciąg dalszy sprawy 


dozory policyjne ze stawiennictwa na komendzie 2 razy 
w tyg. na 1 w miesiącu, zniesiono im również kaucje oraz 
zakazy opuszczania kraju. Ich sprawy jeszcze się nie 
rozpoczęły, ale wnioski o ukaranie zostały już skierowane do 
sądu. Nie są także znane daty rozpraw przed sądem 
grodzkim osób, obwinionych za odmowę przyjęcia 
mandatów. Sprawą represjonowanych w Słupsku zajmuje 
się adwokat, którego udało się opłacić dzięki wpływom 
z imprez benefisowych. Zebrano również fundusze na 
pokrycie kosztów obdukcji. ACK dysponuje zapasem 
środków pieniężnych w razie ew. apelacji, jednakże cenna 
będzie każda dodatkowa wpłata. Sprawą osób 
zatrzymanych w Słupsku zajęła się także Fundacja 
Helsińska. 


Pieniądze na wsparcie represjonowanych można wpłacać 
na konto: 


Katarzyna Jankowska 

Lukas Bank 
58194010764784004700000000 
z dopiskiem „Na Słupsk” 
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Wrocław: Proces po demonstracji antyfaszystowskiej 


(2007) 


Przed Sądem Rejonowym we Wrocławiu trwa 

proces karny toruńskiego antyfaszysty, wytoczony mu 

w związku z udziałem w demonstracji przeciwko NOP 

i Nacjonalistycznemu Stowarzyszeniu „Zadruga”, 

jaka miała miejsce na wrocławskim Rynku 21.03.07 r. Choć 
naziści nawoływali wówczas do nienawiści rasowej, policja 
nie spisała żadnego z nich, natomiast zatrzymała dwóch 
antyfaszystów: z Torunia oraz z Warszawy. Podczas 
rozprawy z 23.03.07 r., na której oficjalnie zostali oskarżeni 
o „naruszenie nietykalności funkcjonariusza policji”? (kara 
do 3 lat pozbawienia wolności) oraz „obrazę policjanta” (kara 
do roku więzienia) sąd warunkowo umorzył sprawę na 2 lata, 
zasądził im jednak dozór kuratora sądowego oraz ok. 600 zł 
grzywny. Od wyroku odwołał się jedynie aktywista z Torunia, 
to samo zrobiła prokuratura. Podczas rozprawy apelacyjnej 
z 22.05.07 r. przed Sądem Okręgowym w Wrocławiu 


(ul. Sądowa), sprawa została przekazana do ponownego 
rozpatrzenia prokuraturze. Do sądu I instancji trafił akt 
oskarżenia, gdzie podtrzymano zarzuty, postawione 
toruńskiemu antyfaszyście. Ze względu na jego 
usprawiedliwioną nieobecność, pierwsza rozprawa w trybie 
zwykłym przed wrocławskim Sądem Rejonowym z 6.03.08 r. 
została odroczona do 29.05.08. Kolejny jej termin 
wyznaczono na 21. lipca br. Sąd wezwał na nią świadków 
obydwu stron. Większość, mających usprawiedliwienia, 
policjantów nie stawiła się na sprawę. Dwaj obecni na niej 
zeznali, że nie byli w pobliżu zajścia z 21.03.07. Swe 
zeznania złożyła również dziennikarka „Gazety Wyborczej” 
oraz dwie osoby, obecne przy aresztowaniu toruńskiego 
antyfaszysty. Jego kolejna rozprawa przed Sądem 
Rejonowym we Wrocławiu (ul. Podwale 30) odbędzie się 
15. września br. 


Warszawa: Giąg dalszy sprawy Adama Pazuryny 


Przed warszawskim Sądem Rejonowym trwa 
proces karny Adama Pazuryny, wieloletniego 
uczestnika FA, aresztowanego po legalnej 
demonstracji przeciwników Rady Europy z 16.05.05 r. 

i oskarżonego m.in. o naruszenie nietykalności policjanta 
[por. „IS” nr 26]. Na rozprawie z 5.05.08 r. Prokuratura 
Warszawa-Śródmieście odrzuciła wniosek jego obrońcy, 
który domagał się nie powoływania na świadków wszystkich 
osób, wymienionych w akcie oskarżenia. Jego zdaniem 
większość z nich nie widziała zatrzymania Adama, 
a wzywanie ich na rozprawy wydłuży tylko postępowanie 
procesowe. Przesłuchany funkcjonariusz, nieobecny na 
poprzedniej sprawie z 14.03. br., zabezpieczał 
demonstrację przeciwko III Szczytowi RE jako dowódca 
plutonu policjantów, pełniących służbę kandydacką. Po 
zakończeniu manifestacji, na Placu Bankowym otrzymał 
z Komendy Stołecznej Policjj (KSP) rozkaz otoczenia 
kordonem powracających z niej osób oraz wylegitymowania 
ich. Te, które się temu poddały, miały być wyprowadzane 
poza kordon, a pozostałe - zatrzymywane. Jednakże 
policjant nie potrafił podać powodu otoczenia 
demonstrantów. Sąd przejrzał też płyty CD-Rom, kasety 
VHS oraz zdjęcia z zapisem manifestacji, które dostarczyła 
KSP w W-wie. Stwierdził jednak, iż nie zarejestrowano na 
nich zatrzymania Adama. Ten przedstawił własny materiał 


dowodowy - dłuższą, pozbawioną cięć montażowych wersję 
filmu z zapisem represji na pl. Bankowym, który został już 
zaprezentowany na równolegle toczącej się rozprawie 
9 aresztowanych osób [więcej o niej w tym nr „IS”]. Adam 
pojawia się na nim, gdy krótko rozmawia z policjantami, 
poddaje się legitymowaniu, a następnie oddala od kordonu 
osób i podbiega w kierunku ciągniętej do więźniarki młodej 
kobiety. Jego obrońca wystąpił też z wnioskiem o powołanie 
na świadków policjantów, kierujących zabezpieczaniem 
demonstracji z 16.05., co służyłoby wyjaśnieniu, kto wydał 
rozkaz o zatrzymaniu 11 aktywistów. Jego powód nadal 
pozostaje niejasny. Na kolejną rozprawę, odroczoną do 
23.06.08 r, Sąd wezwał na świadków wszystkie osoby 
z aktu oskarżenia. Przesłuchanie dwóch funkcjonariuszy 
niczego nie wniosło do sprawy: 16.05. nie zatrzymywali oni 
Adama - lecz inne osoby. W ogóle też go nie kojarzyli ani nie 
potrafili podać żadnych informacji, dotyczących zajść 
z demonstracji. Potwierdzili jedynie swe wcześniejsze 
zeznania. Kolejna rozprawa Adama odbyła się 24. lipca br. 
Wtedy przesłuchano jednego świadka oraz dwóch 
policjantów. Jednak i oni nie pamiętali zbyt wielu 
szczegółów, dlatego Sąd przypomniał im zeznania, złożone 
w postępowaniu przygotowawczym. Następna rozprawa 
Adama, podczas której zostaną przesłuchani kolejni 
świadkowie, odbędzie się we wrześniu br. 


Warszawa: Kończy się proces 9 zatrzymanych po 


Po przeszło 3 latach, przed Sądem Rejonowym 
dla Warszawy-Śródmieścia, V Wydział Karny, 
dobiega końca proces dziewięciu osób zatrzymanych 
po demonstracji, która odbyła się w stolicy 16.05.05 r., 

W zw. z III Szczytem Rady Europy (por. „IŚ” nr 26]. 
Oskarżonym na podstawie fałszywych zeznań policjantów 
o: „naruszenie nietykalności cielesnej funkcjonariusza 
policji”, „próbę odwiedzenia go od wykonywania czynności 
służbowych” oraz „używanie wobec niego słów 
powszechnie uznanych za obelżywe”, grożą kary do trzech 


lat więzienia. Na siódmej ich rozprawie z 11.04.08 r. 
przesłuchano w charakterze świadków 3 policjantów, 
odpowiedzialnych za wydanie rozkazu zatrzymania po 
demonstracji 11 osób, tym niemniej ich zeznania były 
sprzeczne. Jeden ze świadków w mundurach oświadczył, iż 
osoby wracające w kierunku pl. Bankowego zachowywały 
się agresywnie, choć sam przyznał, że nie był na miejscu. 
Inny funkcjonariusz temu zaprzeczył. Jeszcze inny - 
powiedział, że zatrzymani byli „agresywni”, choć przejawów 
tej „agresji” nie widział. Sąd przejrzał również materiały 
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dowodowe, udostępnioneprzez KomendęStołeczną Policji. 
Żaden z nich nie wykazał, aby oskarżeni popełnili zarzucane 
im czyny. Ponieważ jeden z przesłuchanych policjantów 
oświadczył, iż KSP dysponuje raportem na ten temat, 
pełnomocnik sądzonej aktywistki wystąpił z wnioskiem 
o przesłanie go na kolejny termin. Na ósmą rozprawę, 
wyznaczoną na 28.05.08 r. Sąd wezwał dwóch 
funkcjonariuszy, dowodzących zabezpieczaniem 
demonstracji przeciwko RE, by wyjaśnić powody 
zatrzymania po niej 11 osób. Mimo, iż wszyscy się tego 
spodziewali, tego dnia nie zapadł wyrok końcowy, gdyż 
w sprawie pojawiły się dodatkowe okoliczności. W swym 
piśmie Komenda wyjaśniła, że takiego raportu nie posiada, 
natomiast dysponuje meldunkiem, sporządzonym przez 
innego funkcjonariusza, który 16.05. był dowódcą 
Oddziałów Prewencji Policji. Prawnik oskarżonej złożył więc 
wniosek o udostępnienie tego pisma na kolejną, dziewiątą 


już rozprawę, wyznaczoną na 8.07.08 r. Tym razem znowu 
nie wydano wyroku końcowego. Sąd nie uzyskał bowiem 
informacji, czy awizowane wezwania dotarły do dwójki 
oskarżonych, czy też nie. Do akt sądowych wpłynął już 
meldunek dowódcy oddziałów prewencji, jednak obrona 
sądzonej aktywistki złożyła wniosek, aby przesłuchać go 
dodatkowo w charakterze świadka. Ponadto prawnik dwójki 
oskarżonych domagał się, aby ustalić, czy jeden 
z policjantów z aktu oskarżenia, który aktualnie przebywa 
w Londynie i nie został przesłuchany, będzie mógł stawić na 
kolejny termin, a jeśli tak - to go na niego wezwać. Sąd 
odroczył sprawę do 5. września br. (godz. 12.30, s. 361, 
ul. Marszałkowska 82, wejście od ul. Żurawiej). Wtedy też 
wyda w niej swój wyrok końcowy. Dziewiątka aktywistów 
prosi o wsparcie! Dalsze szczegóły ich procesu przekażemy 
w kolejnym numerze „IŚ”. 


po marszu LPR 


Dzięki pomyślnemu wynikowi rozprawy 
apelacyjnej przed warszawskim Sądem Okręgowym, 
28.05.08 r. nawokandę Sądu Rejonowego IV Wydział 
Grodzki wróciła sprawa aktywistki FA/ACK- 

Warszawa, oskarżonej o to, że działając w 6-osobowej 
grupie „usiłowała przeszkodzić w przebiegu nie zakazanego 
zgromadzenia” - zorganizowanego przez LPR „Marszu 
Białej Róży” z 8.10.06 r. Na mocy art. 52 par. 1 pkt 1 kw 
została ona skazana na 160 zł grzywny (por. „IS” nr 26]. 
Podczas rozprawy 28. maja br., której termin początkowo 
wyznaczono na 22.04.08, aktywistka złożyła obszerne 
wyjaśnienia. Przekonywała Sąd, że demonstrując 
przeciwko marszowi LPR nie zamierzała go zablokować, ani 
zakłócić, a jedynie zamanifestować swą opinię, do czego 
miała pełne prawo. Pokojowymi metodami chciała 
zaprotestować przeciwko polityce skrajnie prawicowych, 
antydemokratycznych ugrupowań. Aby wykazać, że 


W dniach 7.-9. Lipca 2008 r. nad jeziorem 
Toyako na wyspie Hokkaido w Japonii 
przeprowadzono Szczyt G8 przywódców 
8 najbogatszych na świecie państw. Nie obył się 

on bez represji wobec aktywistów, protestujących 
przeciwko ich polityce. 


Budżet na zabezpieczenie Szczytu wyniósł ponad 
30 miliardów jenów (283 mln $), przewyższając znacznie 
113 mln euro (186 mln $), które w zeszłym roku wydały 
władze niemieckie w Heiligendamm. Przed spotkaniem 
„ósemki” Japonia zmobilizowała 20 tys. oficerów - głównie 
na miejscu i w jego pobliżu, ale także w największych 
miastach, w tym Tokio. Przygotowano też jednostki 
pływające straży przybrzeżnej, wojskowe helikoptery 
i odrzutowce. Służby imigracyjne zadbały o ostrą selekcję 
osób, które mogły wjechać do Japonii. Każdy, kto planował 
wyjazd do niej, musiał przygotować dokumenty 
poświadczające, że nie zamierza „angażować się 
w działania antyspołeczne", mieć dokładny plan 
i wytłumaczenie celu pobytu w danym miejscu na każdy 
dzień. Wszystkie, przylatujące osoby dokładnie 
przeszukiwano, drobiazgowo sprawdzano też ich bagaże. 


podczas Marszu „Białej Róży" jego uczestnicy nawoływali 
do nienawiści oraz dyskryminacji na tle etnicznym, 
narodowościowym, trzymając transparenty o odpowiednich, 
obraźliwych hasłach, jako dowód rzeczowy złożyła parę 
zdjęć. Sąd przesłuchał również policjanta - świadka 
zdarzenia, który z początku nie wiedział, dlaczego go 
wezwano, ani też nie pamiętał sądzonej. Potwierdził jednak 
swe wcześniejsze zeznania i wyznał, iż ze względu na 
wystąpienie na Nowym Świecie Marsz LPR musiał stanąć, 
co nie odpowiadało prawdzie. Ze względu na ich 
nieobecność - Sąd nie przesłuchał dwójki świadków, 
powołanych przez obwinioną. Wezwie ich na kolejny termin, 
jak również jedną z 6 osób, uczestniczących w wystąpieniu 
przeciwko LPR. Rozprawę odroczono do 27.08.08 (godz. 
10.00, sala 39, ul. Marszałkowska 82, wejście od 
ul. Żurawiej). Wtedy też Sąd zamierza wydać wyrok 
końcowy. 


Szczytu G8 


Na różnych lotniskach, bez wyraźnego powodu 
zatrzymywano i przesłuchiwano zagranicznych 
dziennikarzy i reporterów z mediów niezależnych, którzy 
przyjechali do Japonii, by relacjonować wydarzenia 
związane z G8. 26.06. z granic cofnięto 10 aktywistów, 
wśród których znalazło się 3 niezależnych reporterów 
„iIn-media” w Hong-Kongu. Zatrzymano też oraz poddano 
wielogodzinnemu przesłuchaniu 11 zagranicznych 
naukowców - panelistów na Międzynarodowe Forum Anty- 
G8, odbywające się od 30.06. do 1.07. w Tokio. Wśród nich 
znalazł się m.in. Andrej Grubacic - profesor socjologii 
Uniwersytetu San Francisco. Kilku naukowcom odmówiono 
wstępu, gdy ich plany pomiędzy spotkaniami były niejasne. 
Wjazdu zakazano również koreańskim aktywistom z KCTU, 
koreańskiej konfederacji związków zawodowych. 
W tygodniach poprzedzających Szczyt władze dokonały 
licznych aresztowań lokalnych aktywistów, w tym 3 bez 
powodu (prokurator przedłużył im areszt na 23 dni). Np. 
28.06., podczas marszu przeciw spotkaniu przywódców G8 
w 2 dzielnicach handlowych Tokio, policja zatrzymała 
8 demonstrantów. 2 tygodnie wcześniej 13.06. doszło do 
starć pomiędzy robotnikami, protestującymi przeciw 


anarchistyczny czarny krzyż 


policyjnym represjom, a siłami bezpieczeństwa. Z kolei 4.07. 
bez powodu zatrzymano bezdomnego aktywistę z Osaki, 
działającego w sekcji ds. biedy i praw pracowniczych 
Counter G8 Action Network. Policji wystarczył pretekst: 
nazwa użytkownika i właściciela jego telefonu 
komórkowego różniły się. Tego samego dnia „stróżowie 
prawa” najechali również biura związku zawodowego Chiba 
Rail. Jeden związkowiec, który poprosił o okazanie nakazu 
ich przeszukania, został powalony na ziemię i aresztowany. 
Jak podał japoński ACK, przed rozpoczęciem G8 zostało 
aresztowanych ponad 40 osób, związanych z szeroko 


= - ata 


* a CE 


m, Dj 


4 w — 


A2 


ruchem lewicowym oraz środowiskiem 


pojętym 
anarchistycznym, m.in. Tabi Runin, aktywny anarchista 


pochodzący z regionu Kansai. Kiedy w przeddzień 
rozpoczęcia Szczytu, 5.07. na ulice Sapporo wyszło tysiące 
osób, by wezwać do zakończenia antydemokratycznej 
polityki państw, należących do grupy G8, policja 
aresztowała 3 demonstrantów oraz dziennikarza Reutersa. 
W pewnym momencie policja niespodziewanie otoczyła 
samochód z muzyką, wybiła mu szybę, po czym 
aresztowała wywleczonych z niego kierowców, DJ-a oraz 
stojącego w pobliżu dziennikarza Reutersa. Trzech 
funkcjonariuszy brutalnie zabrało mu kamerę. 
Wypuszczono go 8.07. Na całej trasie tajniacy nagrywali 
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przebieg demonstracji i robili zdjęcia jej uczestników. 
W pełni uzbrojone oddziały policyjne otaczały kolumnę 
protestujących ciasnym kordonem z obu stron, 
uniemożliwiając mieszkańcom oglądanie protestu, mimo iż 
japońska konstytucja gwarantuje prawo do zgromadzeń, 
swobody wyrażania opinii oraz do ich wysłuchania. 9.07., 
podsumowując protesty przeciwko G8, setki aktywistów 
przemaszerowało w demonstracji, zorganizowanej przez 
Ajnów - pozbawionej prawa do głosowania, tubylczej 
ludności wyspy Hokkaido. Nieśli oni transparenty z hasłami 
w języku angielskim i japońskim: „Nie dla G8” i „Japonia jest 


państwem policyjnym”. Przez cały czas marsz otaczało kilka 
rzędów policjantów. 

Trzech aktywistów zatrzymanych w trakcie antyszczytu 
w Japonii uwolniono z aresztu 15.07. Prawdopodobnie 
dzięki wielu międzynarodowym protestom i akcjom 
solidarnościowym okres ich zatrzymania był krótszy niż 
zwyczajowe 23 dni, przez które w Japonii można 
zatrzymywać w areszcie podejrzanych bez postawienia im 
zarzutów. W więzieniach przetrzymano jednak aktywistów 
i związkowców, aresztowanych na fali policyjnych represji 
i nalotów przed rozpoczęciem Szczytu G8. 


oprac. na podst. IMC: ACK-Wawa 


Włochy: Wyroki za pobicie demonstrantów 


w Genui (2001) 


Skazaniem na 5 lat pozbawienia wolności 

i aresztowaniem 15 osób zakończył się 14.07.08 r. 
3-letni proces przeciwko policjantom, lekarzom 

i personelowi więziennemu - oskarżonym o poważne 
naruszenia praw demonstrantów w trakcie pacyfikacji 
protestów przeciw szczytowi G8 w Genui w 2001 r. 
Zarzucono im m.in. nadużycie władzy (groźby gwałtu, 
pobicia, rasistowskie okrzyki) oraz nieludzkie, poniżające 
traktowanie aktywistów, zatrzymanych w trakcie protestów 
i nalotu na centrum noclegowe w szkole w Diaz. Trzydziestu 
pozostałych oskarżonych uwolniono od zarzutów 
dotyczących m.in. czynnej napaści iłamania podstawowych 
praw człowieka. Sąd wysłuchał zeznań osób zatrzymanych 
w czasie protestów, w tym wielu cudzoziemców, których 
pobito w trakcie i po zatrzymaniu, obrażano, torturowano, 
spryskiwano gazem powodującym duszenie się, rozebrano 
do naga i grożono im gwałtem. Więźniów zmuszano do 
śpiewania wraz z funkcjonariuszami piosenek, 
wychwalających faszystowskiego dyktatora Włoch, Benito 


Mussoliniego i Augusto Pinocheta. Najwyższą karę - 5 lat 
pozbawienia wolności otrzymał dowódca obozu 
w Bolzanetto, Antonio Biagio Gugliotta. 12 innych 
funkcjonariuszy otrzymało karę od 5 do 28 miesięcy 
więzienia. Szef służb medycznych w Bolzanetto, Giacomo 
Toccafondi, oskarżony o obrażanie zatrzymanych, został 
skazany na rok i 2 miesiące pozbawienia wolności. Rząd 
włoski będzie też musiał wypłacić ofiarom brutalności policji 
milionowe odszkodowania. Na razie sędzia Renato 
Delucchi przyznał każdej z 300 osób, występujących we 
wspólnym pozwie przeciw oskarżonym, od 2500 do 15000 
euro „natychmiastowej rekompensaty". Wysokość 
zasądzonych kar jest znacznie niższa od tych, jakich 
domagało się oskarżenie. Wszyscy skazani postanowili 
odwołać się od wyroku. 


na podst.: Guardian, gipfelsoli.org; 
za: www.pl.indymedia.org; 15.07.08 
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